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W l A D O M O Ś a i  K r A J O W * .

K ilka  uw ag n a d  ostatnią  rew olucyą Polską. *). 
Gtly iKutkiern woyny 1806 roku  , woyska 

francuzkia p rzyby ły  nad brzegi W is ły  , Polacy 
■w prowincyaoh Frussom podległych powstali, nie 
szczędząc żadnych ofiar, dla przywrócenia swoiey 
oyezyzny. Powstanie to dzielnie się przyczyniło 
do powodzenia F rancuzów  w tey kampanii; mo
żna powiedzieć n aw e t ,  i  o ono zdecydowało los 
vmyny, i przyłożyło aię do zawarcia T y lży c k ie 
go t rak ta tu .

W  nagrodę niezliczonych swych przysług, 
zyskali Polacy nieiakiś rodzey politycznego bytu. 
Odebrane od Prusaków Polskie p ró w inoye ,  na
zwane były  X ię z tw e m  i przyłączone do K ró le 
stwa Saskiego, ale nie chciał władzca naszych lo
sów, aby imię P olski ukazało się w rzędsie naro 
dów. Powtórnie zawoiowana oyczyina, nazwaną 
była X ięztw em  fV arsza ivskiem , i stała się k r t iem  
drugiego r z ę d u , p ro w in c ją  , w k tó rey  wydawał 
rozkazy Rezydent fraoouzki. Jednakże wdzięcz
ność Polaków za to, nic nieznaczące, przywrócenie, 
ora* żądania przy wrócicie!* nie suały granic. W  y- 
bor Polskiego woyska iść musiał nad brzegi T a - 
g a , i k rw ią  swoią opłacsć dług Oyezyzny.

VVoyna a Auetryą, 1809 r o k u ,  now ych w y 
magała ofiar, za które dana była Polakom część 
*raiu, zaw oiiw ans własnymże ich  orężem , lec."! 
bez ładnych  odmian w politycznych, w arunkach 
»ch bytu: k ray  ich  by ł  ieszcze xięztwem , przy- 
łączonetn do małego k ró le s tw a , i nigdy się nie 
Dazyw&ł Polską.

W y b u c h ła  nakonieo woyna 18x2 roku. Na 
początku tey kampanii, Polacy, sądząc, że przy
szedł czas zupełnego politycznego ich odrodzenia 
s t ę , wytę£yii całą swą gorliwość i patryotyzm. 
Zwołany został Seym powszeohney Koofederacyi. 
Deputacya tego Seymu, w ysłaną była  do zdobyw
cy Europy , dla oddania w iego ręce życia i m a
ją tku  Polaków, w nadziei odzyskania dla siebie 
Oyezyzny. Jakaż była odpowiedź na szlachetna 
patryotyczne żądania narodu? — „Nie szczędźcie 
„zadoych ofiar , uzbroycie znsczną siłę, a is le li  
„powiodą się wasze heroiczne usiłowauia — oba- 
„czemy.”  W  takim  duchu  dana była odpowiedź 
przez N apoleona  Deputacyi Seymowey. Ostygł 
wprawdzie za p a ł ,  lecz nie zgasł zu p e łn ie :  nay- 
jjcieysza bow iem  iskra, ła tw o wzniecić może w 

°lakaoh uczucie miłości oyezyzny. A tak  k ray  
°.u nieszczęśliwy, odważył się na nowe usiłowa- 

m a 1 niesłychane ofiary, w woynie, która skończy- 
się upadkiem  Cesarza N a p o leo n a , oddała 

wo W arszaw skie  , część posiadłości iego 
przyniier2e£ ca  ̂ w r ^ce Zwycięzcy.

^w róćm y teraz uwagę na postępowanie C e 
s a r z *  R°88yyskiego względem Polski, w teyze sa- 
mey epoce. JednS z należących do Rossyi Polskich 
prowincyy L i łlv(%f stała się uczęstniczką Związku 
A ięztw a W * r8ZłW8kieg0. c E8ARZ miał zupełne prawo 
postąpić z Powstańcami, ialc ze zbuntowanymi pod

anym i; lecz zapomniał na ich  błędy, i pierwszym 
w fn 0 *'EG0 czynem , było zupełne darowanie 

"y .’ , P « y  którćm w yraził  sw ą  uczucia, nader 
A l e x *2116 *^a- Warszawskiego. C e s a r z

ANr>ER nie postąpił z tą  ziemią? iak z kraiem

*1 ^ t u m a c z e n i .  r  ~ * .W N- 56 KU|1 j^atncBAiego diialka, o któreoi donieśliśmy

zawoiowanym, nie poddał iey pod zarząd woysko- 
w y ,  tak w podoboem zdarzeniu czynił Rząd f r a n 
cuski; lecz pozwolił wszystkim, w przód będącym  
władzom, sprawować swe obowiązki, i ustanowił 
czasową Radę ntywyższą , złoconą ze trzech P o 
laków', znanych ze swego patryotyzrau i potrzeb
nych  na ten cel zdolności, z k tórych  ieden (P. W a -  
wrzecki) odznaczył się przywiązaniem s n em  do 
oyezyzny w r. 1794, dway zaś drudzy (Xiąźę C zar
to ry sk i  i Xiąże L u b eck i) i teraz są działającymi, 
ora* z dwóch Rossyan, również maiących zaufa
nie Cr-tfARZA: pierwszy z nich (N . N . Nowosilcow) 
b y ł  przyiacielem J e g o  od dzieciństwa, a drugi ( Fr .  
S. Ł a ń sk i) zyskał zaufanie przez prawość i łago
dność swego charakteru .

Naypierwszą było myślą C e s a r z a ,  nadać te
mu kraiowi, ile okoliczności pozwalały, by t  poli
tyczny.

W iadom o , że myśl ta w span ia ła , znalazła 
wiele przeszkód, i że na Koogressie W ied eń sk im  
większa część gabinetów była przeciwną iey u- 
skutecznieniu. W ie lu  nawet ministrów mówiło, 
że ona iest niebezpieczną dla spokoynośoi całey 
Europy. Sam tylko C e s a r z  A l e x a n d e r ,  przeciw ko 
wszystkim, b ron ił  naszey s p ra w y ,  i by ł iedyną 
iey podporą. Stałos'ć iego i przewaga Rossyi w  
ówczesnych inteyessach Europy , nas ocaliły. X ięz- 
two W arszaw sk ie ,  po oddaniu części iego k ra in  
P ' . j i . było podniesione do ty tu łu  K rólestw a, 
i otrzymało rząd reprezentacyyny, oparty na k a r 
cie kons ty tucyyney , która daleko więcey udzie
lała swobód ,  niż nadana od Cesarza N apo leona . 
A  tak iedynie skutkiem  w spaniałych usiłowań 
C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  imie P o lsk i, wymazane z k ro 
n ik  E uropy , znowu ukazało się w rzędzie naro
dów.

K tó ryż  Polak sumniennie może pow ątpiw ać 
o czystości zam iarów , które powodowały C e s a r z a  
A l e x a n d r a , gdy tak  wspauiale z Polską postąpił! 
K tóż z ludzi, m aiących nayopscznieysze o polity
ce wyobrażenia, nie przyzna M u wspaniałomyśl
ności?

Nowa karta konstytucyyna, nadana przez C e 
s a r z a ,  nie była, iak  kar ta  franeuzka, aktem p rz y 
mierza, zawartym z potrzeby. O n  zwyciężył i za- 
iął swoiem woyskiem kilka now ych p row incyy  
dawney Polski: kto mógł zabronić Mu przyłączyć 
ie do swego C esa rs tw a , i poddać pod tenże 
R z ą d , pod którym zostają pierwsze zabory R os
syi na Polsce? yPrawo to zdawało się być tak na- 
turalnem następstwem zawojowania, że w począt
kach zaięoia Xięztwa W arszawskiego, powszech
na opinia kazała się tego spodziewać. Dobrodziey- 
stwo tedy, okazane przez C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  b y 
ło iedynie dziełem Jego dobrotliw ey duszy: do Po
laków zaś należało, zabezpieczyć to dzieło ludzko
ści, odpowiedzieć zaufaniu C e s a r z a  i odpłacić Mu 
przywiązaniem za przywiązanie. Jeżeli okazaliśmy 
tyle zapału i wdzięczności dla N apoleona  za uro- 
iony byt polityczny, okupiony ceną niezliczonych 
ofiar—iakże powinniśmy być w dzięcznyroiW skrze- 
sicielowi naszey O yezyzny , za k tó rą  nie p rze le
liśmy ieszcze kropli k rw i ,  ani poświęciliśmy nay- 
mnieyszey cząstki naszego maiątku; którem u p rze
ciwnie, daliśmy prawo do postąpienia z nami, i«k 
ie  zwyciężonym nieprzyjacielem: wszakże niszczy
liśmy J e g o  kraie , paliliśmy J e g o  missta w  spólnie 
z armią franeuzką! X.ecz, na nieszczęście, burz li
w y duch wieku, rozsiewający po upadku Napo-



leona , we  wszystkich narodach nieufność i roz
t e rk i  między poddanemi,  a ich Monarchami ,  nie 
uchroni ł  i nieszczęśliwcy Polski ; a iak chęć na
śladowania , szczególoiey zaś niewolniczego prze- 
drZyźniania wszystkiego,  cokolwiek się dzieie we 
Francyi)  iesl odznsczaiącą się cechą naszego na
rodowego charakteru;  demokratyczna przeto i r e 
w o lu cy jn a  par tya  , która powstała w tym osta
tn im kra in  po przy wróceniu  B urbonów , znalazła 
ł u nas wielu zwolenników i naśladowców.

Nową K a r t ą  K o n s t y l u c y y n ą  'Udzieloną zosta
ł a  wolność d r u k u ,  użyc ie  którego  miało by ć  o- 
k re ś lo no  osobnem p r a w e m .  Nie przys tęp uiąc  ie- 
szcze do ułożenia tego p r a w a ,  pe ryody cznym p i 
smom zostawiono zu pe łn ą  w o ln oś ć ,  i gazety w a r 
szawskie W k r ó t k i m  czasie s tały się pr aw dz iw em  
e c h e m  f r a n c u sk ic h  pjsm r e w ol uc yy uy ch .

Okoliczność, na pozor mało znacząca , poło
żyła koniec nadużyciu wolności druku.

Zaszłe w teatrze rozruchy,  z przyczyny gra
nia iedney aktorki  francuzkiey,  którą iedna część 
publiczności protegowała * a prześladowała druga,  
b y ły  powodem do wydania pol icyyney ustawy, 
zmierzającej  do zapobieżenia nadal tym nieporząd
kom. Postanowienie to, stało się przedmiotem o- 
s t rych pocisków ze strony l iberalnych gaiet.  J e 
dna z n ich  wyszła z g ra n ic ;  starała się w ki lku 
a r t y k u ł a c h ,  podburzyć narodowe uczucia , a na
w e t  ośmieliła się czynić pogróżki R z ą d o w i ,  uży
ciem przeciwko niemu siły-. Na skutek tych nie
rozsądnych napcści, drukarnia  tey ,gazety została 
zamkniętą,  i ustanowiono Cenzurę.

Jeżeli  wolność d ru ku  okazała Się we F r a n 
cyi  tak  niebezpieczną dla powszechnego porząd
ku ,  ze naysurowsze przepisy p r a w a ,  uznane zo
stały za bezskuteczne, i Rząd razy ki lka przymu
szony był uciekać się do cenzury,  tern bardziay szko
dl iwą ona była w kra iu  nie tak oświeconym, gdzie 
zastarzałe narodowe przesądy , łatwo mogły być 
podburzone przez dziennikarzy i k ilku niewia
domych demagogów, i stać się przyczyną nieu- 
hontenlowapia,  między dwótńa ledaego szczepu na
r o d a m i , które,  dla w t a s n e g O  lclt dobra,  *pOWinny 
źyć w pokniu i dobrey zgodzie.

Przytem,  mógł ie Cesahz  A l e x a n d e r  oboięt- 
nie pat rzeć na zdradl iwe rozumowania Polskich 
dzienn ika rzy,  wtenczas ,  kiedy wszystkie Rządy 
E u r o p y ,  zmuszone by ły  zapobiegać wpływowi 
francuzkich gazet i podstępom, kuowaoym prze* 
rewolucyoni fóW wszystkich kraiow? Używaiąc 
wolności druku ,  powinni  byli  widzieć Polacy, że 
pominąwszy nawet  korzyści lub szkodliwe skut
ki  tey wolności, nie mogą oni niewolniczo naśla
dować gazet f r a n cu s k ich » i że potrzeba ^wracać 
uwagę oa różnicę położenia tego i tamtego kraiu. 
Nie  należało im zapominać, że rozkaiuiąc 66 mi
lionom poddanych , C e s a r z  A l e x a n d e r  był Kon- 
s ty tucyynym Królem w W a rsza w ie , lecz Samo- 
w ład i cą  w Sankt-P etersburgu-, że troszcząc się O 
dobry byt  Polski, nie mógł spuszczać z uwsgi ko
rzyści swego ogromnego Cesarstwa, i że z tey p rz y
czyny nie mógł cierpieć w W a rsza w ie  stanu rze
czy, k tóryby zagrażał spokoyności i powszechne
mu porządkowi  w innych iego posiadłościach.

Po zniesieniu wolności druku,  par tya n ieprzy
jaciół  wszelkiey w ładzy ,  w yw a rł a  swóy wpływ 
i  całe swe działanie na wyboiy  i oppmycyą w 
Izbach.  Oppozycya ta, zamiast, coby się miała t rzy 
mać w granicach umiarkowanego roztrząsania dzia
ł a ń  Rządu, roztrząsania światłego, ugruntowanego 
Da szczeretn życzeniu powszechnego dobra,  zamiast 
eoby miała zwracać  uwagę na isto tę  rzeczy , w y 
mierzyła  pociski na osoby, rozprawy zamieniły się 
w  osobiste przymówki  i próżną gadaninę.

Któż ze szlachetnie i dobrze myślących Po
laków nie s łuchał  z uczuciem głębokiego smutku 
z jadliwych mów mniemanych ps t ryotów,  k t órych 
iedynym celem były oklaski ludu i chęć  usuoienia 
od Rządu tych osób, k tó ry ch  mieyaca chciało się 
im samym zaiąć !

Za 1 i śmiech się obudzał pat rząc na naszych 
t rybunów,  którzy niewolniczo naśladowali oppozy- 
s y ą  fcancuzką,  i ezerpali  wszystkie swoi# pol i ty

czne i psrlamCntowe wiadomości s peryzkich l i 
beralnych gazet. M in erw a  i K onsty tucyon ista  by
ły  ich Katechizmem i Ewangel ią.

W  mowach swoich przytaczali  długie artjp 
kuły wyię tez tych  gazet,uieZwracaiąc nay tnoieyszey 
uwagi  na wielką różnicę między położeniem F ra ti-  
c y i  a Folśfci, ićh  potrzebami  i zwyczajami; Często 
nawet  się zdarzało > że uwagi te zupełnie nip sto
sownie były przytaczane , i Zgoła me należały do 
przedmiotu,  o k tóry  wówczas rzecz szła.

W e  f r a n c y i  oppozycya była przy nsymniey 
kierowaną przez mówców z wielkiemi zdolności mi, 
k tórych mowy, chociaż ' t c h n ę ły  wyraźną nienawi
ścią do Rządu i do panuiącey D yn^ s ty i ,  rozlewały 
iednskże niekiedy czyste światło na par lamentowe 
obrady, i w wielu względach mogły pdzielić Rzą
dowi pożytecznych w yobrażeń. U nas, nic temu po
dobnego nie było:słyszeliśmy tylko niewolnicze, nie
dołężne naśladowanie,niezgrabnech wylanie cudzych 
f a łs zyw ych ,  albo niezrozumianych myś l i ,  sło
w e m :  była u nas oppozy, ya , która niezdolna
była wystawić Rządowi prawdziwych korzyści na
rodu , „ni mogła doprowadzić do iakiegokolwiek 
dobrego następstwa.Zdaiziło się,iż gdy nasi panowie 
t rybuni  nagadaią się i naszutnią do woli ,  t ł umy 
studentów i pospólstwa otaczały ich przy w yy -  
ściu z o b ra d ,  osypywały  oklaskami , i stawiły 
w idow iska , k tórych przedmiotem często bywa 
H u n t  w londyńskich szynków niach. N^kt ze zdro
wo myślących nie mógł patrzeć bez p tzykrości  na 
ta parodye scen politycznego życia we F rancy i  i 
w Anglii ; parodye śmieszne, lecz pobddtaiącB do 
Sałośnego dumania.

Mógłże C e s a r z  A l e x a n D e Ii  patrzeć oboięlnie 
na te niebezpieczne nadużycia reprezehtacyi  naro
dowcy ? a zwłaszcza mógłże oboiętnie poglądac 
wtenczas, kiedy oała Europa była} lakby na Wul
kanie,  kiedy wszędzie okazywały się występne za
machy na zaburzenie spokoyności i szczęścia n a ro 
dów1?

Napróżnb s tarał  się On oyćowskiem napomnie
niem poprawić  narodową op inią ,  i odwieść oppo- 
zyoyą oil fa łszywej  i niebezpieczney drogi , którą 
sobie obra ła!  Zapobiegł nakoniec tym nieporząd
kom przez dodatkowy ar tykuł ,  k tóry miał być nie* 
oddzielnym od nadaney przez N i b g o  K art y ,  a prze* 
któ ry  zniesione zostały publ iczne obrady seyroo* 
we. Szczęście kraitt  i wyraźna potrzeba wymagały 
tey odmiany w Konstytucyi .

Pochwali l i  ią wszyscy dobrze myślący: wy
raźnie bowiem widzieli,  Łs mówcy strony o p p o z y -  
Cyyney więcey starali  się p o d o b a ć  ludowi, obradom 
przytomnemu,  niż m y ś l e ć  o d o b r u  p o w s Z e c h D e m .

Panuiący teraz M o n a b c h a  zaprzysiągł na za
chowanie Konstytucyi w takim stanie,  w iakim 
była ona przy wstąpieniu J e g o  na Tron,  to iest: i  
odmianami,  w niey uczynionymi przez j e g o  Poprze
dnika ,  Dawcę' tey  Kons ty tucy i ;  jakoż nie podpi
sał żadnego postanowienia,  sprzęci wiaiącego 
się temu kardynalnemu prawu.

Użalaii się Polacy na Ograniczenie praw,  pier-  
wey im nad inych  ; lecz kogof powinui  o t o  o b 
winiać, iełel i  nie samych siebio? Komu?, przypisać 
maią to ograniczenie , ieżeli nie swemu uierostro- 
poemn nadużyciu polityczney wolności?

Utrzyrouią także stronnicy rewo lucj i ,  iakoby 
Rząd ścieśniał- narodowe oświecenie i postęp iego 
wstrzymywał.  Możnaż to mówić , kiedy znaiome 
wszystkim wypadk i ,  zbiiaią zupełnie to twierdze
nie! J a k ż e 1 Obwiniacie o tamowanie oświecenia 
Rząd, któremu iesteśmy winni celnieysze nsukowe 
nasze zakłady? Czyż nie za panowania C e s a r z a  A l e 
x a n d r a  założony został w W a rsza w ie  Uniwersy
tet, w którym wyższe nauki wykładaią się w ta- 
kiey zupełności ,  w iakiey nigdy nie były wykła
dane w tey stol icy? Czyż nie postanowieniem C e 
s a r z a  A l e x a n d r a  i J e g o  Następcy,  teraz Panuią- 
cego M o n a r o h -t , wezwani zostali z cudzych krs iów 
znani ze swego światła uczeni, dla zaięcia katedr,  
które dotąd ieszcze w Polsce nie b y ły ;  wysłani za 
granicę młodzi ludzie, sposobiący się do stanu na
uczycielskiego ; zaprowadzone rozmaite cywilne i 
w o jskow e szkoły, dotąd u nas nieistuieiące; usta-



howiony dozar nad prywabiótni óboiey płc i  pen* 
*y»rni, które dotychczas były pó więkśzey części 
szkołsmi rotpttsty i niaobyczaynosci ? E d u k a c ja  
P«nien znacznie także został.* ulepszoną, i teraz zoay- 
tluie się w Warszawie Sikołci Cruwcrnatttek, któ- 
ka za wzór słażyć może, t - k co do rjauki, tako i oby-  
Czaiów. Lecz rewplucyouisci  mówią,  że narodowe 
oświecenie było ścieśniooe, dla tego, iż Rząd przed
sięwziął środki do zachowania w zakładach nauko
wych purządkń , żeby klassy nie zamieniły się w 
polityczne kluby, i żeby dzieci prowadzi ły się i u- 
czyły dobrze, a nie toyślały o zmianie Rządu swo- 
iey oyczyzoy*

U s k a r ż a j ą  się t a k ż e  r e w o l u c j o n i ś c i  , że nić 
tnieli b u d ż e t u .  W i i d o m o  w s z y s t k i m ,  iż C e s a r z  A r e -  
5cani>kr  i N a s T ę P c a  Jkgo> t e r a z  P a n u j ą c y  M ó n a R c h a ,  
zalecał Vazy k i l k a  Minist rowi  skarbu ułożyć ta
kowy b u d ż e t ;  l e c z  r o z k a z y  te nie m o g ł y  wówczas 
p r z y w i e d z i o n e  b y ć  do  s k u t k u ,  z t e y  p r z y c z y n y ,  £e 
w y r a c h o w a n i e  w e w n ę t r z n e g o  d o c h o d u  i p r z y c h o d u ,
k tó r e  do tąd nie mogło b yć  zupe łn ie  oznaczone,  oraz 
ro z ra chu nk i  z kfcaiami zag ra n ic zn a m i , (« k t ó r e  z 
i* rancyą  nie są leszcze uk o ń czo n e ) , nie pozwol i ły  
dotychczas rozpoznać p t a w d z iw e y  ilości k raiowego 
d ługu:  waru nek  zaś tec  n ieodbicie po t r ze bn ym  iest 
do tegb , aby można b ył o  przys tąp ić  do ułożenia 
*ketelnego budżetu.

Przestając  na ty c h  k r ó t k i c h  u w a g a c h  có eta 
po l i tyk i  ; p rzydać  tu muszę k i lka  słów ieszcze o 
ważnych  korzyśc iach ,  jakie lerAsśnieyszp KrółestWO 
Eolskie winne  było  prz y łączeniu  jego do Cesars twa  

S8yyski«go.
W i a d o m o ,  że to K r ó l e s t w o  sk łada  się z p t o -  

'Tincyy da wney  Polski ,  naymDiey z n a t u r y  obda- 
rzonych,  tak co do urodza jnośc i  ziemi,  iąkoteż. co 
d ° ś rzódeł  p rz emysłu .

K r a y  ten,  sam z siebie Ubogi ,  wycieńcfcony 
Ptócz tego wie lą  wOynatni  i wszelkiego rodzaiu 
of iarami,  p r zyszedł  do nay wyższego ubóztw a wten-  
Cz*s,ki«dy się dostał  pod Vvłsdanie C e s a r z a  AleXAN- 
BaA. Spustoszone wioski  , miasta leżały w gru-  
*aeh , wszystkie  n ie ruchom e maią tk i  obciążone 

uga'nii, Większa część właścicielów była bankrU- 
® ‘'> r o l m c i w u  u p a d ł o ;  i u n y c h  gałęzi p r zem ysł u  

p r a w i e  nie znano; handlu  zupe łn ie  nie było,  P o 
d a tk i  nie całe by ły  opłacane , a i te Za pomocą  nay-  
Surowszyoh pbzytoUszaiących ś rzodków,  I lość  n ie 
doborów corocznie w zras t a ła ,  w skarb ie  zaś b y ł  
ł ak i  niedosta tek,  że D y r e k c y a  S ka rbu ,  dla zaspo- 
Soienia nay ważnieyszych  pot rzeb k r a i o w y c h ,  p r z y 
muszona była  Uciekać się do p r y  wa to yo h lokacyy  
** k r e d y t o w y c h  us ta nowie nia ch ,  
b  » ^ EfARZ A ł r X i ń d e r , c h c ą c  po p raw ić ,  ile to 

yłó w iego mocy,  k r y ty czn y  Stan, w k t ó r y m  k ray  
*o*tawał , z rzek ł  się na leżących  Jeńni  dochodów 

Jmu K ró l e w s k i e g o  {listę civile), wyjąwszy  ty lko  
•uoimy,  po t rzebne  n» u t rzyma nie  pa ł acu  k r ó l e w -  
Riego v) /1 'a rsza w ie  i pałacu^ saskiego. D obra  
° roone ,  z k t ó r y c h  pob ie rane  w przód były docho-  

d ^ d ” 8 r ie cz  K ró la  Saskiego , p rzyłączone  zostały 
o dó b r  k ra io w yc h ;  podobnież posląpiuno Z l iczne- 

Jnt, znekomi temi  włościarni ,k tóre N a p o leo n  oddzie- 
• od dó br  publ icznyc h ,  dla rozdania swoim J e n e 

ra łom,  i k tóre  na s k a rb  by ł y  skonfi skowane .
Kró le s tw o  Polsk ie ,  posunię te  do n»y\V,zsze- 

go stopni* u b ó z t w a ,  z począ tk iem nowego Rządu 
z a c z ę ły , S.ę o d r a d z a ć .  ' • .

, i ,, a 'v '*°o«  odm iany  w  zarządzie s k a r b o w y m
«•, V znacznie dochody kraiow e,nie po w jęk-
, P V l k ó -  * poborów , i w k i l ku  lec iech
an s ar u tak się u lepszył ,  że po zaspokojeniu 
“ - r 1? **tUrRtnością wszys tk ich  w y d a tk ó w ,  
a rb m e  wycieńczył  się i Rząd  znalazł się w mo- 

nosci wspieran ia  wszystkich gałęzi p rzemysłu  i 
szystkich pnżytecznych  przed- ięwzięć .  T o w a -  

zystwo Kredytovve  Ziemskie ,  założone i zabe/.pie- 
Iow*16 88 ł?omoc'l W8P*rcia i pożyczki  z kassy kra-  
dueeo '  PSiy^° 8ł®D mai ą tków ,  k tóre  dotąd ła -
waioi i  n i* Przy"Osiły dochodu,  wydźwigt ię ło oby- 
tąd  z o s u w a n "  “ ^ ^ c i  op ł a ty ,  w , k t ó r y m  do- 
  _____ 1 P rzyw róc i ło  r o ln ic tw o  («).

4 . nie od  rzeccy tu  lą d z ie  nam ien ić , i i  k ied y  p ra -

tJslanowiorty został Bank Narodowy i kspi*
ta ł  iego przez Rząd wniesiony. Bank ten, dopoma
gając rozwinięciu się systi-matu Towarzystwa K r e 
dytowego Ziemskiego , podniósł upadły w Polsce 
kredyt  kraiowy do niezuaney dotąd wysokości (o- 
bligaCye nasze,  przynoszące tylk » , kursowały
po 99: teraz dzięki sławney rewolucyi,  chodzą ty l 
ko po 72)1, Przez inne Swe obroty Bank pomno
żył krążenie kapi tałów,  wspomagał przedsięwzię
cia przemysłowe,  i ożywił  tak wewnętrzny,  iako 
i zewnętrzny handel.  Procenta  i  diskont z 3 i to  
spadł  na 5 §.

War3zaw», prawie  nic nie zńacfcąca w o b ro 
tach handlowych Europy-, stawała się coraz b«r- 
dziey ważnem miejscem handlowćtń, i kurs  na 
naszą korżyść tak się podniósł,  że folskft rnooeta 
i przenosione na Wórśzat rę wexle,  t racące wprzó
dy po Bj, p rz yjmow ane były wyżey pra ndz iw ^y  
swoiey wartości, {d. c. n.)

R y g a  dnia  3 i kivietmct.
W  tuteyszey gazecie wydrukowano: „ W i e r 

na, poboioa miłość ku MAriAŚśiBirszkaiti CisAszo 
wi  i Obczyźnie, zawsze byta iedną t  cnót mieszkań
ców Rygi i całey ńaszey prowincyi.  Ku  C e s a r z o 
wi N i k o ł a j o w i ,  dobroczynnemu i Sprawiedliwe
mu, pała ona płomieniściey, aniżeli kiedykolwiek.  
'Ł natchnienia tego świętego uczucia , wznio«ło 
się w mieście oaszóm życzenie, s formować korpus 
wołonterów,  dla uczęstnictwa w świętey sprawie 
Btłumienła buntu,  wybuchłego na granicy sąsiedz- 
ki«y z nami pćowiacyi .  J W .  Jenera ł  Guberna to r  
miał szczęście doproóradzić o tern do wiadomości 
C e s a r z a  J e g o m o śc i ,  i NArjAŚ5iErszV PaN raczył  o- 
świadczyć n a y w y ź s z e  S w e  zezwoleniu na u -  
łoruiowanie oddziału, do 5oo kcnUyCh wołonterów.  
Na kupienie &00 koni assygnowano ze skarbu 
100,000 rubli ,  i zalecono opat rywać ten oddział 
prowiantem i Furażem, zarówno z lekką kawate- 
ryą  woyskową. Po otrzymaniu o tóm wiadomości, 
otworzona tu została subskrypeya , Aa wsparcie 
chcących weyśdź do tego oddziału, a niethaiących 
sposobu do utrzymania się z siebie, W  iedney go- 
dzinie wniesiono l 5,ooo rubli ,  Formowanie  od
działu poruczono Ryskiemu Polićmeystrowi ,  Pod- 
pólkownikowi  liczącemu się w kawaleryi fViahul- 
sfcieriiu. Przy nim złożony do tego celu Komitet ,  
w którym zasiadaią! M s i o r  placu i>on R u ten b erg  i 
wybrani  przez Ratusz Starszyni H u n t  i syn k u 
piecki R a tiin . — Dnia i 4go wyruszyli  iuż do głó- 
wn6y kwatery  P. Jenerał  Gubernatora  na grani 
cy l i te«skiey ieden Ober-Oficer i 4o szeregowych 
tego oddziału, opatrzeni w konie, broń i wszyst
kie rzeczy potrzebne. Dp dnia dzisieyszego zapi
sało się na nowo 3 oficerów i 85 szeregowych.” 

---------------  [G. S.  R.)
A n g l i a .

L o n d yn  dnia  17 kw ietn ia .
Na posiedzeniu dnia t 4, lord H lth o rp  wniós ł 

poselstwo królewskie,  wzywaiące izbę, ażeby na
tychmiast  wzięł* pod rozwagę, dożywocie Królo* 
wey i posttnowiła ie na przypadek,  jeśliby ta p rz e 
żyła Króla.  Na wniosek szanownego lo rda ,  izba 
post«oo«ił*,  iż nazaiulrz w komitecie ieneralnym 
zaymie się przedmiotem tego poselstwa. Bil ty
czący Się listy cy wi lney był  potćin odczytany po 
r»z trzeci i przyięty pó dosyć I w a n e m  roztrząsa
niu, w któretn poprawa P. H u m e , wnosząca zu
pełne zniesienie 76.000 f. szteil.  wypłacanych na 
pensye została odrzuconą większością 72 głosów 
p rz e o r " ^ 0 17*

— Na posiedzeniu dnia i 5, izba po zamiecie-

rdo o Z iem sk iem  K redytow em  T o w a rzystw ie  było  w n ir- 
stone n a  S e y m , zbaw ienny ten  śrzodek  s ta ł  się  p rze d 
m iotem  ostrey  n a g a n y  ze strony  oppozycyi, i  b y ł zupeł
nie osław iony w pow szechncy opinii. M ów iono , H to Łes* 
iedno z nay  zg u b n ie j szych  przedsięw zięć  L e c z  an i tw ier
dzen ia  oppozycyi^ o n i  odgłos pow szechny , nie zachw ia
ł y  odw ag i lu d z i ośw ieconycht o b s ta iących  za tym  p ro -  
iektem  i d zięki ich  s ta ło śc i i dzie lnem u wpływowi, k tó re 
go H zą d  m u sia ł u zy ć  d la  te g o , aby praw o to zosta ło  
przyię te . P o lska  c ieszy  się teraz iego owocem. T en  ieden. 
p rz y k ła d  może dosta teczn ie  okazać f ia ka  w P olsce  b y ł eg 
parlam entow a o p pozycya .

(5)



nią  się w komite t ieneralny,  przyięła,  na wniosak 
kanclerza skarbu,  postanowienie,  zawieraiąee , iż 
w  razie, ieśliby Kró lowa  Jeymość przeżyła swego 
Nayiaśnieystego małżonka,  będzie się iey w y p ła 
cało i\)o,ooo f. szterl.  corocznie dożywotniey pen- 
syi, oraz dany będzie pałac M arlboroughouse  na 
mieszkanie w stolicy, a ziemia B u sh y . P a rn u  z iey 
przynależytościami na mieszkanie letnie.

— P.JPowell B u x to n  wniósł polem, *by znie
siono niewolę murzynów w osadach angielskich; 
po długich rozprawach,  roztrząsanie odłożone zo
stało do dnia 26 tego miesiąca. (J .d .S .P ■)

S p r a w y  N id j s r t . a n k z k i * .
B r u x e lla  dnia 11 kw ie tn ia .

Na posiedzeniu swem dnia 3 , Kongres przyiął  
większością 11Ś głosów przeciwko 5 ,  proiekt  do 
prawa,  tyczący się o twarcia  pożyczki na 12 milio
nó w  franków;  pożyczka ta ma b j ć  wypłaconą do 
dnia 1 stycznia i 835 r . , lub wczesniey ieżeli po
zwolą okoliczności. Na posiedzeniu dnia 9, minister 
skarbu żądał dla ministeryum woyny dodatkowe
go kredytu  6 miliouow zł. hol. na nadzwyczayne 
potrzeby drugich tego półrocza trzech miesięcy. 
Summa ta ma szczególniey służyć na utworzenie, 
umundurowanie  i żołd dla ośmiu nowych batalio
nów ochotników ,  na urządzenie straży l e ś n ey , i 
jednego półku strzelców, or»z na utrzymanie 5o,ooo 
ludzi gwardyi  mieskiey pierwszego zaciągu. Naka
zane zostało wydrukowanie  tego proiektn  do pra
wa.  Priedstawióno wniosek podpisany przez d w u 
dziestu członków Kongressu,  w którym maią za
mia r  upoważnić Rząd do umieszczenia w wojsku  
belgickiem sztabs-oficerów cudzoziemców f i po
wierzyć  im dowództwo przez czas, iakiego woyna 
potrzebować będzie, rozkazano wydrukow ać  i roz
dać ten wniosek. Na posiedzeniu dnia 10 kredyt  
dodatkowy dla minis teryum woyny  został iedno- 
zgodnie przyięty.  Zaięto się roztrząsaniem wniosku, 
względem naznaczania oficerów cudzoziemców; lecz 
postanowiono, większością 61 głosow przeciwko 4 j, 
odesłać go raz ieszcze pod rozbior komissyi.

—  Dnia i 5 —
Na posiedzeniu swein dnia 11 kwie tmi ,  k o n 

gres przyiął  większością 80 głosow przeciwko 4o, 
p ro iekt  us tawy względem naznaczania oficerów 
cudzoziemców; pierwszym iey ar tykułem,  kongres 
upoważnia rząd do użycia do czasu pokoiu iedne- 
go głównodowodzącego ienerała,  t rzech sztabs-ofi
cerów cudzoziemców , iednego półkownika  artyl- 
l e r y i , t rzech naczelników ba ta l ionów , dwunastu 
kapi tanów,  oraz dwudziestu poruczników i podpo
ruczników.  Na posiedzeniu dnia 12 kongres przyiął  

'  następuiące pos tanowienie : Kongres niezwłócznia 
rozwiązanym zostanie po rozważeniu próiektow z 
porządku dziennego; wyiąwszy, gdyby nagła}*891*® 
potrzeba,  kongres zostanie odroczonym aż do zwo
łania g o ,  co będzie mógł uczynić prezydent  iego, 
lub  Regent .  Ńa posiedzeniu dnia i 4 kongres przyiął  
proiekt  do p r a w a , które oddaie pod rozrządzenie 
minis tra spraw wewnętrznych summę 3oo,ooo zł. 
hol. na dalsze prowadzenie robot  około kanału  
Bruxelskiego w C harleroi.

— Postanowienie Regenta z dnia g nakazuie 
wezwać straże leśne z p r o w i n c y i : L u xem b u rsk iey , 
L im b u rsk iey  i N a m u rsk iey , aby się formowały na 
kompanie.  Jeden ar tykuł  tego postanowienia za
wiera  także, iż w razie %agłey potrzeby minister 
skarbu upoważniony iest uczynić podobneż wezwa
nie do urzędników komor  celnych i akcyzyyoych.

---------------- (J.d.S.P .)
G  R E C Y A .

Z N a p o li d i R om an ia  piszą pod 28 stycznia: 
„D. 7go (jggo) zeszł. stycznia, zaszło tu zdarzanie, 
k tó re  może nie zostanie bez następstwa, P ie tro -  
B e y ,  ieden ze znakomitszych Prymatów  w M o re i  
i  członek Geruzi i  czyli Senatu ,  ma ki lku braci ,  
z k tórych ieden, imieniem Kacia, nie długo pier-  
wiey,  podstępnym sposobem , n» polowaniu rani ł  
innego Prymata  , M aurpm ichali. Za ten postę- 
pek i również za podeyrzenie o t siemne rozdawa
nie broni  i ammurticyi w prowincyi  M a j nie, gdzie
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dórn wspomniony wiele ma przywiązanych,'  K a- 
cis i b ra t  iegci Kacakos  zostali uwięzieni i do są
du oddani, pierwszy z nich w S p ezsy i, a drugi  s? 
A rg o s .  Dnia wyżey wspomnianego,  korzystają* 
z publicznego obchodu uroczystości, K acakos uni 
knął  straży i w  nocy, pospołu z bratem swoim P/e-  
tro -B e je m , siadłszy na bryg Półkownika  Gordo
na *) ,  k tó ry  stał w tnteyszey przys tani ,  pop ły 
nął  do Z a n te . Usiłowanie K acisa  uciec ze Spez- 
z y i  i połączyć się *0 swymi bracią,  nie udało się. 
W  bliskości N a p o li-da- M onehazia , K acakos  w y 
szedł na brzeg i za tknął  tam chorągiew buntu.  
Niespokoyni  Maynoci , dawno iuż przez wy słań 
ców do tego przysposobieni,  zebrali  się i otoczy
li dom Namies tnika prowincyi,  w zamiarze iego 
zabicia. T en  , chociaż sam M a r n o ta , pewnieby 
s tał  tfię ofiarą buntu, ’ ieżeliby 3o ludzi z iego s t ra 
ży, mężoie się przebiwszy przez wielką ciżbę bun
towników , nie uwiezli go do bl isk ie j  twierdzy 
P irgos  (iedyna warownia  od czasu panowania tu
reckiego); ale buntownicy,  poszedłszy zanim, 0- 
pagali tę warownię- D. 17 (ag) t. m. konny półk  
C h a d ii C hristo  z dwoma batalionami woysk ni e
regu larnych wyruszył  ztąd, ażeby oswobodzić gu 
bernatora  i poskromić buntowników.  Rzetelne 
przyczyny tego buntu,  i taiemne poroagaiące sprę
żyny, ieszcze nie są wiadome. ( G .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Gazeta odeska donosi, iż z rozrządzenia Zwierz

chności ustanowione są w lzm a ilu  dwa iarmarkk 
w  dzień Wniebowstąpienia  Pańskiego i w dzieu 
Opieki Przenayświętszey Bogarodzicy (Pokrowy)j 
każdy ma t rwać  i 5 dni.

— Ze Sztokolm u  pod 19 kwietnia piszą: , ,Zo- 
koliczności brzemienuości 3. K. W .  Xiężnry Następ* 
czyny Tronu,  w przeszłą niedzielę zaczęły się tu 
modły,  prosząc o szczęśliwe iey rozwiązanie.”

— Z P ortsm outh  wy p łynę ły  cz tery  okręty 
l iniowe z zapieczętowanemi zaleceniami. Domy* 
ślaią się , że są o n e  przeznaczone d o  P ortugahii 
, 0  i e a t  : <lv»a d o  Oporto , a  d w a  d o  Bisbonjr, O-
krę t  f V indsor-C astle  ze S p ith ea d  w yp iyoą ł  ró 
wnież z zaleceniami zapieczętowanemi,  a do admi
ra ła  M alco lm , na morzu Srzódziem nem ,posłano roz- 
kRć, ażeby z admiralskim swym okręieni przyby
wa ł  na T a g .

W  nocy z i8go na ig ty  kwietnia por t  K undski 
został oczyszczony od lodów, chociaż w oddaleni*1 
daią się one ieszcze widzieć.

— W  K olonii odkryto nie dawno wielki ka
nał  podziemny, któćy ma niewątpl iwe zoamion® 
budownictwa rzymskiego.

— Nowe dzieło wicre-hrabiego C hateaubriand , 
w 5ciu tomach) pod tytułem:  L es  etudes historiqueSi 
i8go kwietnia zaczęto przedawsć.

— Ze Szczecina  donoszą: „22 marca,  wieczo
rem,  pod G ross-Z irker, na wyspie B i/g en , tak ob
fi ty był  połow ś led zi , iakiego naystarsi ludzi® 
nie pamiętaią.  Z  siec^, od powierzchni  wody do 
samego dna, mocno natłoczoney śledzi, wyciągano io 
cebrami  i wiadrami  przez oztery dni,  i w tedy do
byto iuż 882,000 sztuk.

— Dla zmnieyszania niepomierney liczby 
psów, przed trzema laty, ustanowiony został w B e r 
lin ie  od nich podatek.  Śrzodek ten okazał się ca
le odpowiednym zamierzonemu celowi,aby zrnniey- 
szyć niebezpieczeństwo od ich kąsania. W  iH3o ro* 
ku było w tey stolicy ieszcze psów 5,g42, ft w teraz- 
nieyszym iuż tylko 4,485,zatym i , i 5 y mniey od liczby 
przeszłoroczney. Około czwar tey części tey liczby 
stanowią takie psy,od których nie płaci się podatek, 
dla tego, źe we dnie są uwiązana na łańcuchu,  dl*

' obrony dziedzińców i magazynów. (G .S.P .)

*) Pólkownik Gordon miał w  G recy i  naczelne dowództwo 
nad korpusem regularnym p o d czas  w ypraw y  do Fala- 
ris: polem się abszytował i przemieszkiwał na prze
mian, w Argos i Spezzyi .  Na początku tego roku  o- 
myślił  p ow róc ić  do Anglii, i tym  końcem 6go stycz.  t» 
t . wyiechal do A rg o s , rozkazawszy brygowi swem* 
płynąć do Z a n te  i czekać na swoie przy bycie.

—    DODATEK


